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Na ogłoszenia ponad JC razy się powtarzające, odpowiedni rabat.

SI  70. [
iKUB

5to Prezydenta w Krakers.
a * I J
-*■ ile pobytu w Krakowie Prezydent Rzeczy-iSl* il(

g  p^ocarnego stanowiska. 
c1* T T w ien iu  p. Prezydent Rzeczypospo-

;auke. q ,

Kępno, na czwartek 21 czerwca 1923 r. I Rok X.

a(|iM.* “Świetni! swą obecnością akt poświęcenia 
[ajdt j|0.Vltgieinego pod Akadeiriję Górniczą. Podczas 
jjitl , | " Przemawia) b. premjer Nowak oraz rektor 
,l 2. P Studniarski, Który przypomniał o dyplomie 

■z»l4<t(r w *«l«nym Prezydentowi przez Akaoemję. 
’ " V  Skonał ks. biskup Nowak. Po uroczy- 

, yoer.t uc; 1 się do Uniwersytetu, gdzie licznie 
" S  rnlbdzież akademicka wniosła go do 
«  w “uli oczekiwało Prezydenta grono profe- 

r<iczystych strojach z rektorem Natanconem 
[•■i? 8°dz. 3,30 po poł. Prezydent wyjechał do 

JjB/iMzie z.wieoził kopalaie soli.

Jo odzyskania G. Sf̂ ska.
świeci rocznicę objęcia G. Siąsna przez 

Łt> e- Dla uświetnienia tej uroczystości przy- 
It2ydent Rzeczypospolitej w towarzystwie 

,u 1 handlu Kucharskiego, dowódcy O. K. 
1 zwykłej swojej świty\ Na peronie ocze- 

l8lojaego gościa przybyły umyślnie z War- 
*ek Sejmu Rataj. Zegmunt Sevda, w za- 
?ydenta ministrów, nie mogącego przyb.ć 
> min. pracy Darowski, przedstawiciele 

n i w ładze wojskowe. Po krotkę® po- 
gościa przez wojewidę Srhuhisa 

l^^tolskiego ks. dr. H ondy, p. Prezydent
I  I l T  wysychaniu krótkiego a rozrzewnia- 
- % ;nia wypowiedzianego przez przedsiawi- 
k R  £®rnośiąsk;ch, która ofiarowała kwiaty p. Pre=

kobiet, kióre wychowały synów 
' *ij,, ziemi. Po przejśct: przted frontem kompanjt 

Kj Wyjścia z dworca p Prezydent został po 
Ą S p ““rmistrza miasta Katowic dr. Górnika. 

K|$i Pr*U ^nt uda! się na mszę pniową. 
S  T .e P Prezydent udał się na piać Wol- 

j Rj|v. ^  ;ia udziału w odsłonięciu tablicy na 
j fcy  ̂ w obronie G Śląska w powstaniu, 
i K » abrał S,os P- poseł Wojciech Korfanty, 
jfipfj '7  vr rocznicę przejęcia władzy na 

PiJiT Najjaśniejszą Rzeczpospolitą Polską, 
J pHe, S:*• w Katowicach z wszystkich zakąt- 
y rittz' ? 8 ś! ŝifieg0. a zgromadziliśmy się dla- 
i S t T v eź gorące uczucia nasze czci dla 

yj |9 ; iv ” Kj chwili radosnej nie wolno nam 
< |S  ;rCh którzy w chwili krytycznej porzuć,li 

^święcili na ołtarzu Ojczyzny wszystko. 
Ł H  f 8°* &wo!e w*asne życie. Obywatele

II ^ 9»ow aro'vali tę ul° ‘abiicę pamiątkową 
Jittj T  Poninik dla poległych w walce o wol-

l ® 0SiTP6|braci- Tu przypada nam w udziale 
I. n.p- Prezydenta, aby odsłonił tę tablicę 

i i  ob, amy wolność w tej wyzwolonej części 
Miazek patrjctyczny nakazuje nam, aby 

Wk, a.aniać. aby wytężyć wszystkie siły, aby 
bŷ .ta ‘-'emia niezmiernie bogata stała

czem uda! się samochodem za miasto na boisko so­
kole, gdzie przypatrywał się ćwiczeniom lekkoatletycz­
nym i sokcłtm wykonywanym 2 wielką sprawnością 
i 'precyzją.

powinna dla Polski, tj. kamieniem

onięcja tablicy.
-I “tal głos prezes związku powstańców

_„™ (J. — zesik, który powiedział m. in :
f ppo t̂ ^kie stworzyło jasną karię w dzie- 

J';|j i dało nam żywą tradycję, któ-
"  |iasj,, ® '■ pokolenia w pokolenie. Dziś skła- 

tairij1 bohaterom broni, z którymi szliś- 
t °  wa**ci W ^akończemu mówca 

V lęk°wanie p.' Prezydentowi Rzeczy- 
Cle udziału w uroczystości 

!. 2 ?*z p Płodem odsłonięcia tablicy było 
Prezydenta " ' '

' w
orderu Polonia Restituta 

powstaniu górnośląskiem.
i4Tvchięi “efMada, wojsk zrzeszeń zawodo- 
V|Soęz; ,lt*- Pochód płynął nieprzerwanie 
^ 'sniu'n<J- Po śniadaniu wydanem w pry- 
. v;2az P-Korfantego, p. Prezydent przyj- 

"Ojewódziwa liczne deputacje, po-

minisier Skarbu o syiuaq! finansowej.
Mewa min. Grabskiego w Sejmie dnia 15 czerwca.

SYTUACJA OGÓLNA.
Pragnę omówić sytuację finansową państwa z 2 

względów: Dlatego, że przeżywamy bardzo ostry kryzys 
walutowy, a po wtóre, że nie miałem możności przema* 
■wiania w Izbie przedstawiając budżet, łązzę te 2 tematy 
zupełnie świadomie, gdyż sytuacja walutowa jest wpra­
wdzie w pewnej mierze odbiciem-czynników gospo­
darczych i ściśle finansowych, ale w dużej mierze po­
zostaje także v związku ze stanem skaibu. W marcu 
sytuacja walutowa się uspokoiła, jakokolwiek w marcu 
wydrukowaliśmy olbrzymią ilość marek, bo óoO tą ii jar­
dów Czyzby teorja, że wydrukowanie marek jest 
szkodliwe, okazała się biedną? Bynajmniej; tylko działa 
to nie natychmiast, ale odbija się potem tembardziej. 
Dtiś widzimy, że od stycznia do dziś zadłużenie skarbu 
w P. K K. P. powiększyło się 4-krotnie, a marka 
spadła 5 krotnie.

Jt/rli do tego stanu rzeczy przyczyniły się także 
Cjyjl !.■: ot a a  jg, :<■ -.spoćę K-asć :=s;r. na kstbi
obecnego rżące. Miałem wskazówki zupełnie wyraźne 
od osób nie mających stale styczności z polityką > to 
już z.początkiem maja, że koniec- maja i początek 

i czerwca będzie dla nas niezmiernie trudny, jest to 
| skutkiem wpływu czynników pewnych gospodarczych 
I i walutowych bez żadnego związku z naszą polityką 

Przyczyny zależności marki polskiej od uie- 
mieckiej.

'Oto ciąży nad nami zbyt ścisły związek-, ekono­
miczny i finansowy z Niemcami. óO proc. naszego wy­
wozu idzie do Niemiec. Organizm niemiecki podiega 
wsmrąśnieniom cc odbija się niezmiernie dotkliwie na 
nas, a wstrząśnienia te są cardzo silne, bo w tym 
samym czasie, gdy mk. polska spadła 5 ktotnje, to 
'rak. -ciem. snadła 15 krotnie. Te wstrząśnienia za­
stają na< nieuodpornioaycJl. Coś podobnego było do 
połowy 1921 r. z Czechosłowacją. Czeska korona szła 
zupełnie równolegle z mk. piem., ale Czesi zaczęli sy­
stematycznie pracować nać uniezależnieniem swej wa­
luty’ i w ciągu 2 i pół lat osiągnęli zupełny skutek. 

' Jestem przekonany, że jeże': nam dane będzie praco  ̂
wać systematycznie w jednym kierunku przez 2 i pół 
lat, to i u nas rezultat me będzie późniejszy niż 
w Czechosłowacji, zależność bowiem tam większą.była 
niż u nas. Bądź co bądź jednak ta zależność od Nie­
miec -'est nadzwyczaj wielka.

Czynniki które w Niemczech otidzialywują na cenę 
produktów, wpływają i na intensywność naszego eks­
portu do Niemiec. W początkach bież. roku eksport 
z Polski ogromnie wzrósł. Nie tłumaczy się to jednak 
wzmożeniem naszej pracy, a raczej wstrząśnieniem na 
rynkach niemieckich, dzięki czemu powstały doskonałe 
koniunktury dla nas. Dla naszego przemysłu, głównie 
dla Węgla szeroko otworzyły się wrota do Niemiec.

Niestety wszystkie konjunktury wyjątkowe są nie­
stale. W końcu kwietnia zarysowało' się zmniejszenie 
wywozu, gdy zaczął się spadek mk, niem. Nastąpiło 
przytem zmniejszenie wartości wywozu. Znaczna część 
wywozu do Niemiec była wprowadzona za maiki niem, 
wskutek czego zaofiarowanie walut obcych na naszych 
rynkach w maju osłabło. Zaradzić złemu może głównie 
zapewnienie.państwu poważnego źródła eksportu, nie 
płynącego z kalkulacji obliczonej ńa wstrząśmenie 
dużych organizmów, ale kierowanie wywozu do kraju 
nie narażonego na wstrząśnienia. Do wykonania tego 
zadania iząd przystępuje.

Zagadnienia eksportowe.
Rząd chce zwiększyć możliwość eksportu tych 

przedmiotów, r.a wywozie których najwięcej nam zależy. 
Zwłaszcza przemysł włókienniczy po wywozić
z Polski tyle towarów, ile potrzebuje sur; wców, a do­
tąd wywoził zaledwie czwarta część. Co do eksportu 
leśnego,- to odbywa się on kosztem materjaiu drzewnego

na odbudowę. Jeżeli jest lak, winien przynajmniej dać 
walutę na korzyść rynku krajowego. Eksport naszego 
zagłębia węglowego, równający s;ę p,łowię całego 
eksportu, wymaga zabezpieczenia od wahania. Poa tym 
względem rząd jest zdecydowany wstąpić na drogę 
odpowiednich porozumień gospodarczych w dziedzinie 
regulacji eksportu i wpfcwów do skarbu, osiąganych 
z tego eksportu walut. Dotychczas mieliśmy ręce zwią­
zane brakiem tej ustawy, którą teraz barny przed sobą. 
Ona dopiero'pozwoli wkroczyć nam w dziedzinę wa­
luty eksportowej »  O Śiąsku. y

Co do G. cdąsKz, to od szybkiego uchwalenia tej 
ustawy zależeć będzie możność wykonania planu rzą­
dowego, Dolegającego na tem, aby waluta eksportowa 
istotnie szła na pożytek kraju. To zaś, żeby nie było 
źródłem słabeni i chwiejnem, będzie akcji naszej to­
warzyszy; pian gospodarczego porozumienia z temi 
sferami, które dla wzmożenia swego eksportu wyma­
gają pewnych ze strony rządu ułatwień Tak postępują 
wszystkie państwa, a Czechosłowacja nawet na wielką 
skaię, gdyż ekspon jesl absolutną koniecznością równo­
wag: wewnętrznej życia gospodarczego i stabilizacji 
waluty.
Zmniejszenie iiości bezrobotnych. — Spłata długów 

zagranicznych.
Przy tej sposobności chcę podać, cyfry świadczące, 

że . u nas nie jest tan źle. Gdy w tak małym kraju jak- 
Austrja scaie jest okoio ;60.000 bezrobotnej}, u nas 
w pierwszych miesiącach br. wprawdzie ilaść bozro- 
notr.ych wzrastała, iecz poczynając od i kwietnia wciąż 
się. zmniejsza. I kwietnia. wynosi 114 000. 1 maja
112,000, 27 maja 96,000, a 9 czerwca 87,000 A więc 
zmniejsza się z każdym niemal tygodniem, —- Drugim 
faktem dodatnim jest miara naszyeh wypłat na rzecz 
zagranicy, i l  ciągu 5 miesięcy dokonaliśmy następu­
jących wypłat w walutach zagranicznych: Zapłaciliśmy 
procenty od pożyczk- dolarowej, od długu holender­
skiego, oraz od długu Baldwina w Ameryce ogółem 
sumę 755,000 dolarów i 190,000 florenów, nadto 2 raty 
długu holenderskiego, ratę oiugu względem Czerwonego 
Krzyża amerykańskiego, część długu włoskiego, ogółem 
sumę 2.581 tysięcy florenów, 25 tysięcy dolarów i *5 mii- 
jonów mk. Wreszcie przygotowaliśmy do zapłaty 
w obecnym miesiącu do 1 lipca ratę i procenty długu 
amerykańskiego za lokomotywy Baidwina 1,238 tysięcy 
dolarów. W tym zaś czasie uzyskaliśmy, kredyt za­
graniczny na 1,037 tysięcy koron szwedzkich na po­
trzeby mirt. kole: że!., czyli, że w tym czasie nie mie­
liśmy prawie żadnej pomocy z zewnątrz, a mimo to 
nasze wywiązywania się ze zobowiązań były bardzo 
intensywne.

ŚRODKI NAPRAWY 
Uzdrowienie systemu podatkowego.

Mimo tych sukcesów, w spadku marki musimy 
widzieć hasło do potęgowania naszej działalności na 
wszystkich pf lach, aby sięgnąć do najgłębszych pod­
staw uodpornienia naszego organizmu gospodarczego, 
jestem szczęśliwy, że mówię to w chwili, gdy właśnie 
w tej sali przed godziną zapadła uchwała senatu, do 
której przywiązuję wielką wagę, jako do ostatniego 
stadjum systematycznie prowadzonych zamierzeń rządu 
w zakresie rozbudowy naszego systemu podatkowego. 
Uchwalono pokaźny podatek gruntowy, zabezpieczenie 
nasiępnych rat od spadku warteści marki. Gdyby się 
go było uchwaliło 3 miesiące temu, kryzys obecny nie 
byłby tak ostry, ale chcć pći-o  jest, to bądź co bądź 
jest to poważny czyn.

leszcze wczoraj pewien finansista amerykański dla 
zorjentowania się, pytał mię. jak wypłacane są podatki 
gruntowe, bo wyrobiono za granicą opinję, ze tego po­
datku wj*olśce płacić się me chce. Ta opinja była 
niestety zasłużona. Całe półrocze minęło, a podatek 
wynosi! zaledwie ;n tego, co przynieść powinien. 
U-hwaienie więc tego pocaiku jest czynem ważnym, 
nie dlatego żeby on stanowił wieiką sumę, lecz ma 
on dla wszystkich krajów wielkie znaczenie moralne, 
gdyż po<‘-’ag niego mierzą gotowość społeczeństwa do 
ofiar.

Przysiad Francji.
Przed miesiącem itierem długoletni budżetu fran- 

: buskiego schatakteryzował itr. budżet w tea sposób:
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We Francji włościanin płaci 2 razy tyie c i przed wojną, 
a ume klasy ó razy tyle Wtedy związałem to ściśle 
z naleganiem mojem, aby u nas płacono przynajmniej 
tyle co przed wojną. Nie powiem, żebyśmy zwłaszcza 
dla najniższej skali podatków ten stan osiągnęli, ale 
muszę przyznać, że to co u nas uchwalono, nie jest 
mniejsze w porównaniu z wysiłkiem Francji. Frank tran 
cuski jest w. n mmej n>ż przed wojną. Włościanin 
francuski płaci teraz tyle, ile pasz włościanin płacić 
będzie, jeżeli tamtejsze kiasy posiadające płacą 6 razy 
tyle co przed wojną, to właściwie plącą nieco mniej 
niż 3 razy, a ponieważ 3 razy odpowiadają naszemu 
podatkowi gruntowemu plus dochodowemu, więc ściśle 
odpowiadają temu stosunkowi natężenia sil podatni­
ków w porównaniu z przed wojennem, jaki cim Francja 
słusznie się szczyci.

Towarzysze nie lubią prawdy.
Warszawa, 16 6 . Wczcrajsze posiedzenie Sejmu 

skończyło się wielką awanturą, omal nie bójką, spo­
wodowaną wnioskiem nagfrm P. P. S. w sprawie na­
padu na posła Dobrowol kiego (P. P. S ) —

Poseł Czapiński wygłosił prowokacyjne przemó­
wienie, które wzburzyło izbę. Powiedział on miano­
wicie, że rząd obecny został intronizowany przez wy­
buchy bomb, a bomb3rdjerzy uspokoili się, gdy rząd 
zajął stanowiska i są oni do dziś bezkarni. —

W odpowiedzi zabrał głos poseł Matłosz i zaczął 
wyliczać szereg napadów, dokonanych przez P. P. S, 
w ostatnich latach na posłów i działaczy narodowych. 
Zacytował on dosłownie artykuł „Naprzodu", w którym 
wymienione były nazwiska kilku posłów oraz przy­
wódców młodzieży narodowej i zawarta groźba, że 
robotnicy w ciągu godziny wystrzelaliby ich jak wście­
kłych psów.

Cytata ta wy wołała długotrwałą wrzawę na lewicy, 
która nie pozwolił* p. Matloszowi dalej - posługiwać 
się cytatami.

Następnie mówca wspomniał, że PPS. zaczęła pro­
pagandę gwałtu już w 1905 roku, kiedy mordowała 
nietylko moskiewskich urze.dników, lecz i Polaków 
narodowego związku robotników, kiedy z ręki przy­
wódców socjalistycznych padli: Baranowscy, Rudawski 
i Hauke.

Gwałty te doprowadziły do tego, że terror socja­
listyczny stał się zarazą, która zatruła nasze życie — 
Na to posłowie socjalistyczni z dzikim rykiem rzucili 
się ku trybunie, pozostali zaś na miejscu zaczęli wrze­
szczeć i bć w pulpity. Z prawicy również podbiegli 
ku trybunie peslowie, powsirzymująe zapał wojowni­
czy napastników lewicowych — Trzeba było użyć 
całej zimnej krwi, ażeby nie dopuścić do bójki. Wpłynął 
na to silumienie w zarodku awantury poseł B obija, 
olbrzym góral jjodżalański. który potężną ręką zata­
mował napływ napastników.

Przewodniczący, wicemarszał :k Gdyk, po bezsku­
tecznych próbach uspokojenia, zawiesił posiedzenie. 
Zebra! się konwent senjofów i przez pół godziny na­
radzał się nad tem, co zrobić, aby posiedzenie w po­
kojowy sposób zakończyć. Po przerwie wicemarszałek
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Na królewskim dworze.
(CZASY WŁADYSŁAWA IV.)

Wyznaczono mu nawet lepszą niezwykle gospodę, 
rtie w Giełdzie przy Długiej ulicy, ale w domu arcy­
biskupa i podejmować go nakazano jak najuprzejmiej.

Przybycie tego poselstwa rodziło przytem tru­
dność, bo Tiepolo wenecki patrycyusz, wysiany tu od 
rzeczypospolitej, zawczasu zapowiadał, iż nie da się 
posiąść posłowi Cara, a znano z drugiej strony nie­
zmierną drażiiwość moskiewskich posłanników.

Pan de Bregy poseł franeuzki także musiał god­
ności swego pana strzedz w sobie.

Wymijać się więc musiano ostrożnie, aby do kon­
fliktu nie przyszło,

Codzień po kilka razy przybywali do Warszawy, 
powracający z Falent, wszyscy prawię zachwyceni 
królową, uprzejmością jej i rozumem.

Króla to niecierpliwiło.
Zbliżał się już dzień uroczystego wjazdu, kazał 

Pacowi z jakimś komplementem udać się do Falent.
— Powiesz mi przecie prawdę, bez tych pochlebstw 

i adalacyi dla królowej. Chcę wiedzieć jak ona jest. 
Rozpatrz się we dworze, poznaj panią de Guebriant. 
Usiłują mnie nią nastraszyć.

Niechętnie podjął e Pac posłannictwa, lecz wy­
mówić od niego nie b.;, » sposobu.

Zawiadomiona Amanda spojrzała ostro.
— Zobaczymy — rzekła — jakim mi się okażesz 

przyjacielem.
Dzień chociaż bardz® jeszcze do zimowego podo­

bny, było to dnia 9 marca trochę już wiosnę zapo­
wiadał. Pac przybył do Falent raniej niż był powi- 
niem. Nie było go komu przyjąć... zajrzał do ogrodu.

Jakim sposobem znalazła się tu Bietka? ani on, 
ani onaby tego wytłumaczyć nie umiała. Skorzystał 
z tego dworak skwapliwie, ale ją znalazł wielce zmie­
nioną.

Przybywasz pan na zwiady — odezwała się szy- 
dersko — ja go tu od dawna wyglądałam. Spodziewam 
się, że zdasz sprawę panu wierną z tego, co tu u nas 
zobaczysz.

Ale coż się dzieje z moją przyjaciółką? — wtrąciła, 
Gzy jeszcze jest y> Warszawie?

Gdyk zwróci! publicznie uwagę p, Matłoszowi, ze mówił 
rzeczy, nie pozostające w ścisłym związku z przedmio­
tem dyskusji. Upomnienie było przyjęte wielką wrzawą 
na prawicy. Rozległy się głosy: ,.A co mówi Czapiński?1'.

P. Matłosz przemawia! jeszcze dalej, cytując nowe 
wypadki napadów socjalistów oraz potępiając propa­
gandę gwałtów, prowadzoną przez PPS. i „Wyzwo­
lenie'', któie wydaje nawet odezwy, zapowiadające 
mordy i p idjjaiania.

Mimo wrzawy na lewicy p. Matłosz dokończył 
przemówienie, oświadczając się za nagłością wniosku, 
co jednomyślnie uchwalono.

R ozw ój w ypa dków  w  B u łg a rji.
Stamboliriski na czele 1000 chłopów oszańcowa! 

sie w Slawowicach Dnia 9 bm, rano przybył tam od­
dział 3 pułku, kawaler;! Fiłipola i usiłował wkroczyć 
do wsi. Oddział został prz> jęty strzałami, wobec czego 
cofnął się. oczekują:, na posiłki. — Następnego dnia 
wojsko otoczyło wieś i obsadziło okoliczne wzgórza. 
Ponieważ komendant oddziału otrzymał rozkaz pojmania 
Stainbolińskiego żywcem, miał on bardzo utrudnione 
zadanie. — Pod silnym ogniem oddziałów' wojska 
chłopi rozproszyli się i zaczęli uciekać. Większość 
zwolenników Slamtolińskego trzymała się wytrwale 
tylko wskutek tego, że pod )bno Stamboliński obiecał 
każdemu z nich po500iei. Dnia 11 bm. wojsko przypuściło 
nowy atak na wieś Chłopi zaczęii uciekać. Wtedy brat 
Stambolińskiego Bazyli objął komendę, “padł jednak 
wkrót. e od kuli Chłopi r.ie mogąc utrzymać się wskutek 
ognia „ycofali się. — Stamboliński uciekł w przebraniu 
z przyprawioną brodą do miejscowości Golas, gdzie 
chciał uchodzić za. handlarze drzewem Tutaj został 
jednak poznany przez chłopów i aresztowany. Wów­
czas napisał list do oficera komenderującego z oświad­
czeniem, że gotów jest się poddać. Około 15 bm. 
Stamboliński został przewieziony samochodem do Ta- 
tarbasarczyk Ludność chciała go zlinczować, wobec 
czego ohcer komenderujący zarządził przewiezienie go 
do Siawowic, tembardziej, że Stamboliński chciał zabrać 
ubranie i bieliznę. — W drodze został samochód na­
padnięty przez chłopów, którzy chcieli Ssamboliriskiego 
uwolnić. Tu udało się Stambolińskiemu uciec. W re­
zultacie nadszedł rozlmz by pod silną eskortą wojskową 
odstawić Stambolińskiego do S fji. Urządzono pościg 
za zbiegiem i przyszło dc starć, podczas których Stam- 
boiińskiego zastrzelono.

P o lacy  w  Zagłęb iu  R ahry
Czytamy w „Dzienniku Ludowym".
W obwodzie przemysłowym Zagłębia rzeki Ruhry 

żyje obecnie oko! 'wierć miijona Polaków. Z tego 
przypada na robotników ciężkiego przemysłu około 
90 proc., 10 proc, zaś na inne zawody. W górnictwie 
zaś pracuje okoio 33000 robotników polskich, w prze­
myśle metalowym około 15 000 mężczyzn, w drobnym 
przemyśle, handlu itd. razem około 5000. razem 53000

— Spodziewa się nawet pozostać, nie ruszając 
z zajmowanego apartamentu — rzekł Pac — trzeba się 
do tego przygotować.

— N3 początek — odparła Bietka — lecz wszystko 
to się z czasem zmieni.

Radź pan pannie Amandzie, jako jej dobry przy­
jaciel, ażeby wcześnie sobie tłomoki przysposabiać 
zaczęła.

Dwóch pań żaden dwór nie cierpi, a my wiezie­
my taką, która nietylko prawo mieć będzie, samą tam 
królować, aie i siłę do tego potrzebną.

— Królewicz — odezwał się Pac — potrzebuje 
nadzoru kobiecego, bez niego się nie obejdzie,

— Ten mu przybrana matka obmyśli — rzekła 
Bietka, 1

— Macocha — poprawił śmiejąc się Pac.
— Ja myślę, że matką być potrafi — zamruczała 

Bietka — Jeśliście się spodziewali łatwego zwycięztwa...
— - Proszę mnie do wojujących nie mieszać — rzekł 

Pac. — Pani to najlepiej wiesz, że ja królowi jednemu 
służę i na nikogo się więcej nic oglądam. Dopóki 
król mieć będzie słabość czy przywiązanie do Amandy...

— Szczęściem, że król na długo nigdy się nie 
przywiązuje — dorzuciła Bietka,

Miał już odchodzić, gdy po namyśle zwrócił się 
ku dziewczęciu.

— Nie zdradzaj mnie — rzekł — ale przestrzedz 
muszę ją... Amanda zemstę poprzysięga!

— Cóżem ja jej zawiniła — z udanem podziwie- 
niem spytała Bietka.

— Ona wie wszystko — mówił Pac — kto jej 
doniósł o tem, nie wiem. Miejcie się na baczności.

— Dziękuję za życzliwą przestrogę, nawzajem mo- 
żesż jej pad powiedzieć, że ja zemstę poprzysięgłam 
jeszcze wprzódy, która z nas będzie silniejszą? nie 
wiem,

— Król bardzo się do niej przywiązał ostatniemi 
czasy — rzekł Pac.

— Bardzo przyzwyczaił — przerwała Bietka — a to 
mnie uspokaja właśnie, bo im bardziej nawykł, tem 
prędzej się znudzi. Pan znasz króla.

— i pannę Amandę, która go zna lepiej jeszcze, 
a wie czem go do siebie przyciągnąć może — rzekł 
Pac.

Więc pewnie w środkach przebierać nie będzie.
Z uśmiechem skłoniło mu się dziewczę zdaleka; 

nadchotteił w tej chwili pan des Essarts z oznajmie­
niem, że królowa wysłanego od męża przyjąć mogła.

mężczyzn Zarobkujących, reszta przypada «»• 
Robotnicy Polacy są w S0 proc, żonaci. P1®". , 
liczne rodziny i tworzą własne ogniska doiflowjjś

Górnicy i metalowcy posiadają własne pol ĵ f*
nizacje zawodowe: Związek górników polskicnjj 
zek metalowców polskich. Pierwszy z głowa?!l : J 
w Bochum, gdzie posiada swój własny óom,• -
z centralą na Górnym Ślą-sku.

Okupacja wytworzyła dla Polaków west“̂  
niesłychanie ciężkie stanowisko polityczne, i 
Polski z koalicją a szczególniej przyjaźń z Franci? j 
się w duszy każdego Polaka. To też istniał? P;i| 
obawa, że Polacy tutejsi demonstracyjnie P° 1 
Franci: ów staną, przez co ściągnęliby na siebie 
i zemstę Niemców.

Niemało też wysiłku kosztowało PrzfŁ  
ażeby skłonić ludność polską do neutralnego2 
ma się. Pismo tutejsze niemieckie, szowinisty 
zety bezustannie napadają na Polaków. ™ 
stopr.ia nienawiść ta sięga, dowodzi następ®

Pewna biedna kobieta, żona poilkieg® j* 
w Mambom wyprała koszulę francuskiemu 201 
Gazety nazwały ją zdrajczynią sprawy nl.j 
a w rezultacie, ttum zdemolował jej mieszkam . %o 
rodzina polska, ażeby uratować życie, 
uciekać do Francji. Polacy cierpią w niektwj w 
gach bardzo poważnie. Bardzo często sk«rt’j 1® 
scy robotnicy, że ich życie z Niemcami w je®ł to 
Staje się piekłem Niemcy odcinają im dQP*n jNi 
prądu elektrycznego i gazu, zanieczyszczaj?11" ™]e 
d > mieszkań, p miewierają dzieci itd. itd- J"3- 

Tego rodzaju szykany są dość nieuch^J®;
ciwko nim niema właściwie radykalnego 
domiar złego wyjazd do Francji, jest powJ®! 
nioiw. f-Koleie zmilitaryzowane, me funkcjo™

M  P;

m

mony. (Koleje zmilitaryzowane, nie 
tak sprawnie, aże&y wagony emigrantów 
regularnie mogły odchodzić do Francji, 
mieckie nie chcą przesyłek do F-uncii w°? 
mować. Emigrację górników „„ — - 
utrudniają, w mniemaniu, że Puiacy, jawnie <w: 
jadą do Francji, po to, ażeby wracać n®l 
żołnierze, lub instruktorzy i informatorzy 
Specjalnie z terenów nieokupowanych wyj® 
wie że niemożliwy, JL

Jak podstępnie i świadomie prasa njeffi 
sługuje się falszywemi wiadomościami, niecoś 
jeden z wielu przykładów. T l

W Wannę pracował górnik Po'3̂ '^  
S te fa n  Gindera. który w grudniu r. 'jS 
Francji, zostawiając rodzinę swoja n2f J 
w Wannę, 8 marca br. „Wanner ŻeiWl 
notatkę, że Stefan Gindera, którego 2°, ^  
w Wannę przy ul. takiej a takiei, przy®
z powrotem jako żołnierz fraricusni i P -m  
sterunkową w tej samej kopalni, w któfŴ
górnik pracował. Ponieważ rodzinie U* 
wskutek tego niebezpieczeństwo życia. - 
telegraficznie do Francji do miejsca Prsja| 
z prośbą o przysłanie poświadczenia, ie 
Francji mieszka i pracuje. Odnośne 0 ’ 
nadeszło i złożone zostało we wsponm1'

Króiowa była o Pacu uprzedzoną - 
Orze. wiedziała,.że przybywał aby zdał sP,/ 
co tu postrzeże i usłyszy; przyjęta go 4 
zimno i Wymówiwszy się bólem głoW)  ̂
wyszła. Do stołu zaś zaproszono go 
królowa się nie ukazała. Miał tylk° 
poznać się z posłową i jej śliczną stosu j 
został zachwyconym, z panią d'A'.ibigny' I ł .  
nadzwyczaj zręcznie żartowała, z kwaśn? 
z milczącą des Eisarts, z doktorem ® 
de Fleury.

Pani d’Aubigny poleciła królowa, 
dzała Paca, bo był nieprzyjacielem i 1 ‘‘J>j...II.- -------- tu-.., nnsl11 Ulo nim kilka szczegółów p°sj 
normandce-włoszce do wprawienia w
Bietka o nim kilka szczegółów F“v,0pi

wprawienia w “ aC<rrm 
śliwego wojewodzica. Były to dwu2 si5 I

m<>g3cniepowiadające nic na pozór, a 
przeszłości dworaka stosować. . if

Caiy dwór królowej i wielka po**®,gje#1 
za obowiązek wszystko chwalić i w szyci/ 
chwycać, z przyjęcia byli nadzwyczaj ,•# 
stroili na ton najwyższy. Ą

Des Noyers sekretarz zapewniał, 
nie widział tak misternie urząd20” 2y . 
w Gdańsku, a całą Europę przejecha* ^  
jak tu rycerstwa widzieć nie by*0 
ostatnie szczątki starej cherallerie. f2y

Oprócz pani de Guebriant, któf3 ^  S 
tała pocichu o. zdrowie król?, jak S '(a ni" 
wienie o chorobie nowożeńca znajd0* A 
tem, nikt o nic nie zapytał naw et. M ” 

Pac zapowiadał wjazd do Wafsza ar
dzianie okazały. 

Przy obiedzie
P;

m y  ooiedzie odwiedziwszy ? 
i biskupa auriackugo, Pac musiał w’r ^  
tu co robić. Powracał upokorzony 
mieszkiem, gdy król tylk® go p o^ .y i ' . / m

’ IBS!
lekkoszacowanej dzieweczki, któ rą  ni

K

się potrafiła uczynić narzędziem 
wszystkiego co się tu działo. , , a 

Uznawał, że panna A m an d a  nu® 
gnąc się pomścić, bo było za co.

(Ciąg dalszy nastąp2.



1,8 il .""“‘"tójscowościach, a specjalnie w Bochum, 
posi) * na ulicach mówić głośno po polsku, gdyż 
°̂W' na bardzo niemile przejścia Na ogół

olskiii (wwiedzieć, że stosunek Niemców do Polaków 
[ Wniejszy od stosunku w czasach plebiscy- 

,n,!< kir -' do czynnych zajść nie dochodzi, to 
do®!, Jajki bardzo ostrożnemu i taktownemu po- 

1 centralnych organizacyj polskich.

N  komunikaty w sprawie ustawy 
pżeniu pracowników paliwowych.
j3, lewicowa dla zdyskredytowania obecnej 
i” polskiej w sejmie rozszerza w oddanej 
f“le kłamliwe wiadomości co do stanowiska 

prawicy wobec ustawy o uposażeniu pra- 
Państwowych. W komunikatach tych twier- 

e stronnictwa prawicy zwalczały projekt rzą 
Póki był rząd p. Sikorskiego, natomiast obec- 
:c smiany rządu projekt ten popierają. Dla 
wania tendencyjnie kłamliwej roboty prasy

1 -ijI Ł?dowych wśród szerokich warstw 
. ..ii Lezy Stwierri ?ir rn  nasfpnM ifi:

I Mającej na celu sianie nieufności do stron
pracowni

ójycK stwierdzić co następuje: 
a! |(k!.*aw'c'ele poszczególnych stronnictw tak pra­

niu [ * lewicowych już na pierwszem posie-
,.;.«Ł°0!1komisji budżetowe) zajmowali wobec pro 

samodzielne; aczkolwiekh.°,WeS° stanowisko .... —- ................ ...........
Itat ten za Podstaw(? do dyskusji, wprowadza­
l i  do poszczególnych artykułów poprav/ki, 
p Przeważnie przez Centralny Komitet Pracow- 
j sństwowych. Bardzo szczegółową dyskusję 

łablica uposażeń artykułu 3. do której oprócz 
lądowego zgłoszone były dwa wnioski, mia- 

ir ‘Sblica C. K. P. P i tablica posła Paczkow- 
yCbrz, Demokracji. Na tablicę C. K. P. P. 
"sja zgodzić się nie rnogta, gdyż protegowała 

niższe grupy pracowników państwowych, 
"Mżeniem wyższych, natomiast przyjęła projekt 

Łukowskiego pośredniczący niejako pomiędzy 
 ̂rządowym i związkowym. Twierdzenie, ja- 

- e' Paczkowski projekt swój wycofał i przy 
wstrzymał się od głosowania jest niezgodne 
Poseł Paczkowsk' ttieiylkc sam za swoim

juiflgłosowai, ale uzyskał lakże głosy przed-I, 11 P( D o Pi o i T5:„ - --- - . .gfosy
P. S , P. S. L., „Piast*, i „Wyzwolenia*'. 

Projekt posła Paczkowskiego odbiega bardzo 
0(! p oiekiu rządowego, wymaga więc cczy- 
igMty rządu, w szczególności Ministerstwa 
^godmeme to na kliku konferencjach z przed- 
":l rządu już zostało osiągnięte, Bicie na alarm 

opinii publicznej za pomocą kłamstw w tym 
* stronnictwa prawicy kpią sobie z biedy 
w państwowych mają cel jasno oareślony, 
*Wać nową Większość polską i nowy rząd, 

?5)więcej kamieni pod nogi, utrudnić pracę, 
|5*ć za żadną cenę do uzdrowienia naszego 

rocznego, bo tą drogą nasi czerwoni wspóf- 
, * ich protektorzy znowu chcieliby dojść do 
JJ koryika a przecież opinja publiczna wie 
i? Cztery lala rządów lewicowych spychały 

państwowych w coraz większą nędzę 
^obec powyższego ostrzegamy opinję pu- 
" wszelkie wiadomości w sprawie ustawy

IW"U’ Pocbodzące ze 
Kr*a bardzo ostrożnie.

K!Hi,̂ rment w N, P. R.
hrają się stosunki w kraju 

lllij 1 przybierają nowy kształt.,
I  Wypędzono „Prawdę1* z raju,
|4t,j Już komunistom robią gwałt;
L’ ® Wziąt potężnie w skórę,

( 1  lit,,) ^ radykalizm dostał w leb, 
rkowanie idzie w górę 

■ Rozkwita nowych prądów szczep.
• ^^zialu naszej Enpeerki 
ń pQ ân Ciszak dostał się pod sąd,

■  p Wachowiak z tej rozterki,
S^ch 5mie z tryumfem dziś na ląd!

. | d2ą z nosem socjaliści,
Mąjjj ^sząc w duchu gorycz, kwas, 

s'ę praca dia korzyści
i ^  ° alamuconych ludu mas.Bal;

ltlS«cie)Pw fio'orobyt, jak jutrzenka 
"kfiri -Wy budzii zdala świt,

.  j niechęci dawnej pęka,
' 0̂ .  cnika waśni srom i wstyd 

I stronnictwa narodowe 
\  f’ 1 niemi ręka w rękę iść, 

bncntu hasia zdrowe,
•lak zdrowym jest wiosenny liść.

źródeł lewicowych,

Er —Et.

W\™adomości polityczne.
spraw wojskowych do armji. 

.  "Praw wojskowych gen. Szeptycki wydał 
: V '«rzefkaz d0 armii:
Ite^lsk Powo,a!|y dekretem Prezydenta Rzplitej 

ministra spraw wojskewych, wzywam 
a^leąjj 1 Wytężonej pracy żołnierskiej i do dalszego 

S o i ' ! .  w zaszczytowym zawodzie obrońców 
ć  Ojczyzny. Znając Was i z pola chwały

O d  1 5  b m *
przyjmują listonosze przedpłatę na miesiąc lipiec. 
Ponieważ listonosze przyjmują przedpłatę tylko 
do soboty 24 bm. upraszamy nie zwlekać z zamó­
wieniem i skorzystać z dogodności. Do kogo 
listonosze kwitu nie przyniosą iub kto się spóźni 
7. zamówieniem niech zapisze na najbliższej poczcie 
iub w ekspedycji ..Nowego Przyjaciela Ludir‘„

Przedpłata na lipiec zmianie nie ulega.

i z lat chlubnie przepracowanych w pokoju, wierzę 
w wyniki Waszych trudów i ich owoce, wierzę że silną 
karnością i zespoleniem, przeniknięci duchem szlachet­
nych tradycji ‘ rycerskiego narodu, pełni zapału, dla 
twardych obowiązków stużby, potraficie być zawsze za­
bezpieczeniem wolności i potęgi Najjaśniejszej Rzeczy­
pospolitej Polski oraz ostoją jej ładu i porządku.

W obronie honoru armji.
Związek oficerów rezerwy ogłosił potępienie kate­

goryczne artykułu w „Polsce Zbrojnej*’ pod tytułem 
.armja bez wodza**, jako wprowadzającego zamęt 
w armji czynnej szerzącego uczucie bojaźni o dalszy 
r>ozi -m wojska, co nie licuje z charakterem żołnierskim. 
Deklaracia związku oświadcza, że armja czynna winna 
dać w pierwszym rzędzie dowody bezwzględnego pod­
porządkowania się woli narodu.

Znowu szpiegostwo żydowskie.
Warszawa 16 6 Władze policyjne wpadły na 

trop szeroko rozgałęzionej szajki, prowadzącej akcję 
szpiegowską na rzecz sowietów. Szajka ta operowała 
w miastach nagranicznych Małopolski wschodniej, 
szczególnie tam, gdzie są rozkwaterowane byłe batal­
iony celne.

Prócz szpiegowania szajka zajmowała się przepro­
wadzaniem przez granicę szpiegów i agitatorów bol­
szewickich, utrzymując występny stosunek ze strażą 
przygraniczną

Członkami tej szajki są oczywiście żydzi. Dotych­
czas 2 ch z nich aresztowano. Są to akademicy żydzi. 
Nazwiska ze względu na nieukończone jeszcze śledztwo, 
trzymane są w tajemnicy.

Przy aresztowaniu znaleziono moc kompromitują­
cych papierów, m. i. piany dyzlokacji wojsk polskich 
na pograniczu.

Protesty niemieckie.
Przedstawiciele niemieccy doręczyli rządom Polski, 

Angiji, Francji, Włoch, Szwajcarii, Szwecji, Morwegji, 
Danji i Rosji notę rządu niemieckiego, protestującą 
przeciw represjom władz okupacyjnych wobec ludności 
niemieckiej. Nota wskazuje, iż represje te stosuje się 
w chwili, gdy Francja żąda zaniechania biernego oporu 
od tej ludności.

Duńczycy a Polacy w Niemczech.
Berlin. 15 6 Nadzw. czaj znamienne jest echo. 

jakie znalazły ostatnie wystąpienia 'posłów mniejszości 
polskiej w Landtagu pruskim w prasie mniejszości 
cuńskiej w Szlezwigu, któte radośnie stwierdza, że 
dzięki temu występowi obie mniejszości nawiązały 
stosunki bardzo ścisłe i serdeczne.

Stwierdzenie tego faktu wywołało w prasie nie­
mieckiej ogromne wzburzenie, przyczeni pierwszem 
staraniem tej prasy jest wbić klin między obu przy­
jaciół. Berlińska prasa zaznacza, że między obu lud 
nościami istnieją poważne różnice, że jednak mimo to 
Duńczycy chcą uznać pogląd polski, iż decydującym 

. i miarodajnym dia mysienia narodowego jest" kult 
języka ojczystego.

Przywódcy duńscy jakoby przeciwstawiają temu 
poglądowi fakt istnienia w Szlezwigu wielkiej liczby 
Duńczyków, którzy posługują się językiem niemieckim, 
jak nas zapewniają z miarodajnej strony, obawy 
w prasie niemieckiej co do dalszego rozwoju współ­
pracy polsko-auńskiej są zupełnie nieuzasadnione, gdyż 
o żadnych przeciwieństwach tego rodzaju mowy być 
nie może, przyjaźń bowiem polsko-duńska stale się 
pegiębia.
Ostrzejsze zarządzenia władz okupacyjnych.

Według’ wiadomości z Koblencji międzysojusznicza 
komisja nadreńska zarządziła zamknięcie granicy dla 
ruchu pasażerskiego z nieokupowanych części Niemiec 
do terytorjów zajętych na przeciąg jednego miesiąca. 
Zezwolenia na wyjazd mają być udzielane tylko w bardzo 
nagłych i uzasadnionych wypadkach. Powszechnie 
da|e się odczuwać coraz ostrzejsze stosowanie rozpo­
rządzeń, wydawanych przez władze okupacyjne. 

Strajki na Śląsku.
Wszystko, co dzieje się na niemieckim Górnym 

Śląsku ma dia nas specjalny interes, dlatego strajki 
jakie znów wybuchły tam na większą skalę zasługują 
r.a baczną uwagę ''gółem w siedmiu wielkich przed­
siębiorstwach kopalnianych zapanował zastój w pracy, 
a- przyczyn tego stanu rzeczy szukać należy, jak sądzi 
,.Vossische Ztg.‘* nietyle w warunkach ekonomicznych 
ile w stosunkach politycznych. Komuniści pod prze­
wodnictwem niejakiego Morkgrafa rozwinęli tam bardzo 
żywą agitację na tle drożyźnianem z niemaiem powo­
dzeniem. Nie doprowadzili wszakże do powszechnego 
strajku a w kilku kopalniach robotnicy zwrócili się do 
związków swych z prośbą, by postarano się o opiekę 

■ policyjną nad nimi, gdyż obawiają się terroru ze strony 
komunistów. Oprócz dodatków drożyżnianych i pod­
wyższenia płacy stawiają slrajkujący także żądanie na 
tury politycznej, a mianowicie żądają przelania całej 
władzy na rady kierujące pracą t. zw. Betriebsrate. 
Położenie jest w tej chwili chaotyczne, lecz nie tak 
groźne jak to bywało przy dawniejszycti strajkach na 
G. Śląsku.

K R O N IKA. |
Kalendarz rzymsko-katolicki i

Czwartek 21-go Aioizy w. ,
Piątek 22-go Inocenty pp. w., Pauiin b. w. , - , i
Sobota 23-go Najśw. Serce Jezusa, Gaspar w.

Wschód słońca o godz. 3,39 Zichód 8,24 £
„ „ o ,. 3,39 „ 8,24 i j '
„ „ o „ 3,39 „ 8.24 ,

w i e j s c o w a . . ; ;
— W sobotę dnia 23 czerwca rb. urządzają Kolka j , i 

Kępno-Trzcinica (Chrześcij. Nar. Stów. Naucz.) w sali i 
restauracyjnej w Mroczeniu o godz 6 tej wspólne po- ; 
siedzenie połączone z urozmaiceniem. Na porządku i ' j\ 
dziennym najnowszy komunikat zawierający ro. i. nader % 
korzystną wiadomość dta członków. — Upraszamy r 1;
o zaopatrzenie się w dostateczne środki. — Biorący i • ,i-p
udział w wycieczce do Zakopanego zechcą się nie- i ! 
zwłocznie zgłosić do Zarządu.

— Pielgrzymka do Częstochowy wyruszy z My- ! 1
jorr. c 2S czerwca br. Zbiórka w Podzamczu Msza św. ' 
za pątników i błogosławieństwo odbędzie się 28. czerwca ' ;j 
o godz. 8 rano w kaplicy w Podzamczu. Furmanki ! 't 
z paczkami pojadą na miejsce. Osoby pragnące udać 1 i1,
się furmanką powinny się zgłosić 8 oni przedtem. I .' j 
Bliższe szczegóły udzieli przewodnik kompani Tomasz (| 
Cichosz w Gstrówcu p. Domanin pow. Kępno.

, — Pierwszy występ publiczny urządziło Tow, j , 
gimn. „Sokół” w Rychtalu w niedzielę 17 bm, Towa- . 
rzystwo, aczkolwiek młode, dzięki energicznej pracy (
zarządu i obywatelstwa rozwija się dość pomyślnie, 
co szczególniej podnieść należy ze wzglądu na bliskość 3 i 
granicy i nieprzychylny nastrój niemców, z zawiścią . .
przyglądającym się dziarskim drużynom z za piotu. — J 
O godz 3 i pót ustawiło się towarzystwo na dworcu, : ,
skąd wraz z przyległymi gośćmi z innych gn azd na j' 
czele z orkiestrą kolejarzy z Kępna udało się do ogrodu. 
Pomimo niepogody publiczność dopisała, jedynie , „•
w czasie pochodu przez miasta wyczuć można bjło 
słabe zainteresowanie obywatelstwa rychtalskiego. — ,
Po przybyciu do ogrodu odbył się bieg na odległość : .. 
2200 rr.tr. Pierwszą nagrodę zdobył druh Fcja z Kępna, f 
drugą nagrodę druh Bacik Kaźm. z Rychtala, trzecią ! , , 
nagrodę druh Siwik Leon również z Rychtala. W ogro- , i 
dzie istniejące przy towarzystwie kóiko śpiewackie od- „*J j 
śpiewało kilka pieśni. Ćwiczenia wolne druhów lati- ( i
cami i druhen z obrączkami i wstążkami były dość , i
sprawne a już najwięcej podobały się publiczności 1,1 ,<
występy młodzieży szkolnej, szczególniej tworzenie pi- j 
ramia. Niemały zachwyt wzbudziły też sprawne ćwi- j 
czenia na prężmku. Były też i różne gry, licytacje .td. ■ >, 
Wieczorem w pochodzie udało się towarzystwo do 
sali, gdzie odbyta s \  zabawa taneczna. — Występy śpię- : , 
wackie towarzystwa, oraz doskonała postawa ćwiczą- .. 
cych i wesoły nastrój panujący wśród drużyny czynił 
bardzo miłe wrażenie i oaje pewność ze hartowanie 
.•:ita i pielęgnowanie śpiew, jednoczcśais przyczyni . : 
się do podniesienia ducha narodowego wśród mieszkeń- ; I i 
ców Rychtala. , j |

— Nadzwyczajne Walne Zebranie Tow Paw- . 
stańców > wojaków imienia pen. Józefa Hallera 
w' Kępmt i d lędzie się w poniedziałek dnia 25 bm. 
w Hotelu Cem,. o godz 8-mej wieczorem. Szanownych , i>
drunów tprasza się o iiczne i punktualne przybycie i

Zarząd. >
1 Poznania. 'j-;

— Z okręgowego Urzędu Ziemskiego. Prezes 
Okręgowego U zędu Z.emsk;ego w Poznaniu dr. Bor- 
szew-iki, który stanowisko to zajmuje blisko od mie­
siąca, k • nfersncji prasowej poinformował przedstawi­
cieli p sm poznańskich o stanie i czynnościach poszcze­
gólnych działów podległego mu urzędu, podkreślając 
przytem szereg ważniejszych momentów i związanych 
z nimi trudności. Między innemi wskazywał p. Bor* 
stewski na truaności, zaznaczające się przy parcelacji 
skutkiem braku sit mierniczych Olbrzymie trudności 
napotyka parcelacja z powodu braku dostatecznych 
kredytów. P. Borszewski przed przyjęciem stanowiska 
spowodował zbadanie faktycznego stanu spraw przez 
specj lną komisję rewizyjną i wynikiem jej prac i za­
rządzeń była komisja szeregu urzędników. Obszerniej 
obmówił p. Borszewski sprawę osób pokrzywdzonych 
Pizy przewłaszczeniach dokonanych przez Poznański 
Okr. Mrz. Ziemski. Osób tych jest znaczna liczba (około 
15 tysięcy z rodzinami), a określić można je raczej nie 
lako pokrzywdzone, lecz zawiedzione prawnie w swoich 
nadz ejach. Ludzie es nie mogąc na jednostkowe in- 
ierwencje osiągnąć skutku, utworzyli Związek Związek 
ten j:st, zdaniem p, Borszewskiego objawem antypań­
stwowym wobec czego nie może z nim peitr-ktować 
ja>e wyrazicielem życzeń kół poszkodowanych. Jest 
jedmk skłonny do pertraktowania z każdym z pos.ko­
dowanych z osobna. W sprawie ustawy anuiacyjnej 
i likwidacyjnej oświadczył p. Prezes, że Okr. Uiz. 
Ziemski zamierza ją podtrzymać, a zatem prowadzić 
bęazie procesy Eksmisyjne i nakładać przymusową 
administrację. Procesy te będzie się przeprowadzać 
bezwzględnie, nawet w tych wypadkach, gdyby właści­
cielami byli Polacy lub też obywatele polscy.

— Redukcja urzędów. W dzielnicy b. zaboru 
pruskiego istnieje od czasów niemieckich w każdym 
powiecie osobny urząd pośrednictwa pracy. Rzecz ta, 
choć państwowa kontrola nad rynkiem pracy jest bardzo 
pożądana, zbyt jednak była kosztowna, zatem w myśl 
tendencji oszczędnościowej odbywa się teraz redukcja 
tych urzędów. Z 35 urzędów w Woj. Poznańskiem 
zredukowano już 21, a z 19 w Woj. Pomorskiem 12. 
Dalsza redukcja jest w toku i raa być ukończona około 
1 lipca. y
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— Wykrady o przemyśle chemicznym. Ko- 
, rzystajac ze zjazdu na Wystawę Roiniczo Przemysłową 

w Poznaniu, Związek Obrony Kresów Zachodnich po­
stanowił zaznajomić szersze koła społeczeństwa z roz­
wojem przemysłu chemicznego w Polsce, mającym do­
niosłe znaczenie dla obrony państwa i rozwoju gospo­
darczego w czasie pokoju. W tym celu Związek 
© K Z powołał kom o t, złożony z najpoważniejszych' 
reprezentantów polskiego przemysłu chemicznego celem 
zorganizowania serji odpowiednich odczytów, na czele 
którego stanęli pp: Korczyński, pref. Uniwersytetu 
Pozn. jako prezes i Dziumliski, dyrektor Gazowni 
Miejskiej jako wiceprezes. Komitet zorganizował na­
stępujące referaty w dniu 24 czerwca: 1) Ekonomiczny 
stan cukrownictwa, dr. Drzażdżyński dyr. Związku 
Przemyślu Cm r iwniczegr; 2) Uruchomienie nowych 
gałęzi wielkiego przemysłu chemicznego w Polsce, in- 

1 żymerowie Świerczewski dyr. Polskiego Tow. Gazo- 
, wniczego i Płużariski, dyr. Żarz. Przemysłu Chemicz­
nego w Polsce; 3) Przemyśl chemiczny w obronie 
państwa, prof. dr. Korczyński. W dniu 26 czerwca: 
1) Nawozy sztuczne, prof. dr. Niklewski i p. Łuszczew- 

i siki, dyr fabr. „Dr. Roman May‘ ; 2) Znaczenie spiry­
tusu w przemyśle chemicznym, dr. Sobecki, dyr. T A 
„Akwawit1; 3) Krochmalnictwo. i suszarnictwo, p Wy- 

; szomirski, dyr. Zw. Inter. Przetworów Ziemn. Odczyty 
odbędą się w Uniwersytecie, Collegium Minus sala 
Lubrańskiego, kolejno począwszy od godz. 6 po po­
łudniu.

Z całej Polski.
— Nowa cena złotych polskich. Na podstawie 

ustawy z marca 1923 r. w przedmiocie wypuszczenia 
6 proc. złotych bonów skarbowych, oraz rozporządzenia 
mm. skatbu 2 dn. 20 kwietnia, 16 maja, 15 czerwca 
i 17 czerwca br. Min. skarbu ustanawia cenę 6 oroc. 
zh tych bonów skarbowych serji 1, A, 1 B. i I. C. na 
r k . 20 000 za 1 złoty. Nowa certa obowiązuje od dnia 
19 bm,

— Przegląd sprawności wojsk w Warszawie- 
W sobotę około północy zaalarmowane zostały pułki

garnizonu warszawskiego w celach przeglądu sprawno­
ści służby bezpieczeństwa garnizonu. Przeglądu doko­
nał osobiście p. minister Spraw Wojskowych, generał 
broni Szeptycki w obecności dowódcy Warszawskiego 
Okręgu korpusu, gen. Pogcrzełskiego oraz komendanta 
miasta gen. Suszyńskiego Przybyły na Płac Saski 
pułk 30 Strzeiców Kaniowskich pod dowództwem pułk. 
jacyniaka oraz pułk 1 szwołeżerów pod dowództwem 
pułk. Głogowskiego, oba z karabinami maszynowemi, 
po dokonanym przeglądzie przedefilowały przed p Mi­
nistrem spraw wojskowych i około godziny 3 wróciły 
do koszar. Przegląd wypadł nadzwyczaj sprawnie 
i p, minister bardzo zadowolony z całego jego prze­
biegu, osobiście wyraził swoje podziękowanie komen 
dantom obu pułków. Przeglądowi przypatrywali się 
z zaciekawieniem spóźnieni przechodnie.

— 35 000 Polaków wyjedzie w roku bieżącym  
do Ameryki. Z początkiem przyszłego tygodnia przy­
bywa do Gdańska pierwsza partja emigrantów z Polski 
do Stanów Zjednoczonych, którzy stanowią część kon­
tyngentu emigracyjnego, wyznaczonego przez Siany 
Zjednoczone już na rok 1923-24. Jakkolwiek Stany 
Zjednoczone przyjmują emigrantów z nowego kontyn­
gentu dopiero od 1 . lipca, jednak ci przybywają już 
teraz do Gdańska csla szybszego załatwienia formalności. 
Po 1 . i.pca w następnych miesiącach wyjedzie do Stanów 
Zjednoczonych około 35 000 obywatel; polskich,

— Znalezienie 50 bomb w Warszawie. Osta­
tnia kronika policyjna obfituje w sensacyjny materiał,
0 ile chodzi o wykrycie bomb. W trzech miej­
scach wykryto ogółem 50 bomb i granatów. 1 tak 
przy u!. Chmielnej 126 znaleziono w ogrodzie 3 gra 
naiy ręczne typu austrjackiego, następn e znaleziono 
w domu przy ul. Kopernika, kilka granatów francuskich
1 bomb. wreszcie w trzeciem miejscu przy ul Nowy 
Świat Nr. 1 w klatce s.hodowej pod strychem wykryto 
trzydzieści kilka ręcznych granatów.

— Rozstrzygnięcie konkursu na wzór złotego 
Polskiego. W Warszawie został rozstrzygnięty kon­
kurs na złoty polski ogłoszony przez min. skarbu i de- 
paitament kultury i sztuki. Prac nadesłano 127. 
Pierwsza nagrodę w wysokości 4 miljonow marek

przyznano pracy prof Mieczysława Kotarbi 
z Wilna, drugą nagrodę 3 miljony marek prJtl, 
Jastrzębowskiego z Warszawy, a 3 cią — dwaff 
marek pracy p. Lubelskiego .Mieczysława z ™

— iCażydzente szkół średnich. — J3̂  
w lwowskich szkołach średnich postępuje W  
świadczy egzamin dojrzatości w gimnazjum il 
(im. Karola Szajnochy), który złożyło 2-cli 
i 24 żydów.

— Znowu zatrucie grzybami P ° ,?
smardzy (murchli) zachorowała wśród objawów 
rodzina właściciela Omernika w Garczynie, 
córka Walerja umarła w krotce po odwiezienia 
tejszego szpitala; res2ię rodziny udało się “ral0’

Sśełria zbożow a w Poznaniu-
Urzędowe notowania z dn. ]8. czerwca 

loco Poznań za 100 kg. w ładunkach wagonowych 
natychmiast ceny hurtownie:

Żyto - - - - ■ - 150^*1*
Pszenica -
jęczmień brow. -
Owies - HóOWj
Mąka żytnia - 2300jjg
Mąka pszenna - 3900w ?
Ospa żytnia •• - * -
Ospa pszenna - - - - - '  '

Usposobienie stałe.

Kurs giełdy warszawskiej.
z dnia 19. czerwca 1923 r.

Dolary St.. Zjednoczonych 
Funty angielskie -
Franki francuskie 
Franki belgijskie 
Franki szwajcarskie -
Liry włoskie
Marka niemiecka gotówka 

wypłata
Korona czeska - 
Korona austrjacka -
l rubel złoty -
1 rubel srebrny

Tendencja mocna.

10 wagonów grochu
oraz

zboże każdego rodzaju i ziemniaki jadalne
i

!-go gatunku

liiktorjg

płacąc najwyższe ceny zakupi 034

I  Wielkopolski Dom Zbożowy |
•  Mirosław Z. Si niecki •
®  T e l e f o n  1 7 3 . w  K ę p n i e .  T e l e f o n  1 7 3 . ®

m

H a n d la rz e
jfcuptłją najtaniej i na naj- 
Dceizystniejszych warun­
kach :

Cement portlandzki 
lSjb7 l i  A w kawałkach 

Cr p i l i ł  i nawozowe 
Gips tynkowy i sztuka- 
torski. Gips alabastrowy

Prima papa dachowa 
z węgla 
kamiennego 

Lepik do papy 
Karbolineum

Trzcinę sufitową
Płyty gipsowe

Cegłę szamotową
Tynk szamotowy 

Kredę szlamowaną

Dachówkę
Szplysy pod dachówkę

Gonty
Cegłę

Bracia Schlieper
- Hurtowy Handel 

Materiałów Budowlanych

B y d g o s z c z
Te!. 306. Tel. 3T.1.

I
n'

Ostrzegani
k a ż d e g o  p r z e d  k u p n e m  m a j ą t k u  p o  d a ­
w n i e j s z y m  w ł a ś c i c i e l u  S z y m a ń s k i m ,  l e ­
ż ą c y  w  K r ą ż k o w a c l i ,  O l ę d r y ,  p o w .  K ę p n o  
g d y ż  s p r a w a  j e s t  w  w i e l k i m  p r o c e s i e  
i z a  ż a d n e  d a l s z e  w y k u p i e n i e  n i e  o d p o ­
w i a d a m  j a k  r ó w n i e ż  z a  s t r a c e n i e  j e g o  
w y d a n e g o  k a p i t a ł u  o r a z  p o n ó s z ą c y c h
kOSZtÓW. 630

Jan Huczek, Kępno.

422

Ogród
o w o c o w y
perafji ewangelickiej Podzamcze
b ę d z i e  w y d z i e r ż a w i o n y  n a j w i ę c e j  d a j ą ­
c e m u
w  środ.ę, 27. czerwca br.

o  g o d z .  4  p o  p o ł ;  n a  m i e j s c u .

Dozór kościelny.
,-,31 Z  p o l e c e n i a  K i i h n

Kontrakty dzierżawne
dla w łaścicieli dom ów

poleca

Drukarnią Spółkowa v. Kępnie.

Najnowszy Wielki

Rozkład Jizdy
Polskich Kolei Państwowych 
oraz kolejek podjazdowych 

Rzeczypospolitej Polskiej
z  o b j a ś n i e n i a m i ,  s p i s e m  s t a c y j ,  p o ł ą c z e ­
n i a m i  z  z a g r a n i c ą  i s p e c j a l n ą  m a p ą

do nabycia
w  Drukarni Spółkowej

w  K ę p n i e .
C e n a  5 8  0 0 0  m k p .

s r

N .

Zakupimy większe ilości

czarnych porzeczek 
malin, wisien.

Ł a s k .  o f e r t y  p r o s i m y  n a d s y  ła ć :

Adolf Mora!, T.zo.p.
P o z n a ń  —  B ia łe  G a r b a r y  2 .

J

R e p a r ty c fe
do pobierania podatków powia­

towych i gminnych
ma na składzie

Drukarnia Spółkowa w Kępnie.

K r a w c o w a
przyjmuje wszelkie prace garderoby damskiej oraz 
reperację bielizny i wykonuje takowe akurałnie i po 
cenach umiarkowanych.

M a r t a  N o w a k o w a .
627 Kępno, ul. Warszawska 231.

B i l e t y
na p rze d s ta w ie n ia  i za b a w y
w  b l o k a c h  p o  1 0 0  w  r ó ż n y c h  k o l o r a c h
ma na sprzedaż po cenie 2000 mk. za blok.

Drukarnia Spółkow a
w Kepnie,1

Licytacja
przymusowe.
W e  w t o r e k  d n i a  
2 6  c z e r w c a  b r .  

o  g o d z .  3  p o  p o ł .
sprzedam

w Kępnie Szkolna 353,
jedno biurko
najwięcej dającemu za 
gotówkę. Obejrzeć można 
iO minut przed sprzedażą.

K laus, 627 
kom. sądowy w Kępnie.

rozgrzewa 
na roślinności 
oraz p odnosić
ziarn.wydajen^
Słomę. _n

w w N
wzbogaca

■dostarczam) A
w każdej ,

B racia  SC1
Hurtownia111 a g || 
dowlanych- 
Tel. 306.

Rozporządzenie
a o t y c z ą p e  c z y s z c z e n i a  i p ł u k a n ^  
ćc picia i w iGkaiach restau "

#

ma na składzie

Drukarnia Spółkowa w

U c z e ń
może się od zaraz zgłosić.

R u d o lf  K łih n . K ę p n o
632 mistrz kowalski.

' l . e k C vJ  

Drukarnia *  Ita
w___

Dziewczynę
14 do 16 lat, do lekkiej 
posługi poszukuje się.

Gdzie wskaże eksp. N. 
P. L. pod nr. 635.

D!a pfG § .

w f Ą

burto* } |

po* S » ;
D O M

z ogródkiem, nadający się 
na każde przedsiębiorstwo 
w Rychtalu zaraz na sprze­
daż. Gdzie, wskaże eksp. 
N. P. L. pod nr. 628. i
t i l t U B i a i K I  ■ ■ ■ ■ * "  -|j||f
FormuterzE do wyborów50 

i Rady gminnej
nabywać można |k‘|'

w Drukarni Spółkowej *  1 
i t c i i i i t i i ;  n i l ń  [


